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P ren u m era ta  m ie s ię c z n a  bez odno­
szenia 850 tys. Mk, z odnoszeniem lub prze­

syłkę pocztową 1,000.000 Mkp. 
Zagranicą miesięczne 2.000.000 Mkp.

Cena numeru 4 0 . 0 0 0  M .

Ceny o g ło s z e ń  za 1 wiersz milimetrowy: 
Zwykłe 16.000 Mk. Nadesłane 36.000 Mkp. 
Po kronice 48.000 Mk. Na pierwszei stro­

nie i między giełdami 64.000 Mk.
Ogłoszenia zamiejscowe 25% drożej. — Ogłoszenia 
zagraniczne l(JOu/o droższe. — Ceny powyższe obowią­

zują od dnia z miany w nagłówku.
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M a i s o n  „ R l e t t e
Sławkowska L. 5. Sław kowska L. 5.

Ł'żajt.ow£;iżc najmodraelsze suknie na rano —* 
popołudnie i wieczór. — Szlafroki, bielizna 
i lukcusowe dodatki do toalet damskich mo- 
>: dele paryskie i wiedeńskie. >:

P IP  W Y J Ą T K O W Ą  O K A Z JA  O W IA Z O K O W ^  " l i i  po znacznie zniżonych cenach
polecają

Zarząd Restauracji

„Stary Teatr"
414 ’ donosi 4416

że pizeląi M a i ń  W  M iłe g o
z  d n ie m  1 -g o  g r u d n i a  1 9 2 3  r.

jako własną filję

m

PORCELANA
sprzedaż detailiczna ulica R a jS lO  8  
sprzedaż hurtowna ulica LUtllCZ L. 2

Unger & Kułakowski
Kraków. — Telefon 2164. 253

Akademia
ku czci prez. Narutowicza

Warszawa, 15 grudnia. W  niedzielę dnia 16-go 
grudnia o godzinie 12-te3 w  południe odbędzie się
w sali rady miejskiej uroczysta akademja żałobna
zorganizowana przez komitet uczczenia pamięci 
Gabriela Narutowicza. Akademję zagai członek 
honorowego prezydium komitetu p. marszałek Ra­
taj. Uroczystość odbędzie się w obecności pana 
prezydenta Rzeczpospolitej, przedstawicieli sejmu, 
senatu, rządu, władz miejskich przedstawicieli 
wyższych uczelni i szerokich kół społeczeństwa.

Polsko-angielska umowa 
handlowa

Warszawa, 15 grudnia. „Gazeta Poranna" dono­
si: W związku ze zwróceniem się oficjalnych
czynników angielskich o wprowadzenie w życie 
umowy handlowej polsko-angielskiej jeszcze przed 
jej rafikacją odbyła się w ministerstwie spraw za­
granicznych międzyministerialna konferencja. Na 
konferencji tej powzięto szereg uchwał w spra­
wie prowizyrycznego wprowadzenia w życie u- 
mowy. handlowej z Anglją.

J . W u r m  i H .  H e r z o g
K r a k ó w ,  u l i c a  G r o d z k a  L .  4 2

O b r a d y  n a d  u t w o r z e n i e m
nowego gabinetu

(Od własnego korespondenta)
Warszawa, 15 grudnia. Korespondent wasz in­

formuje, że prezydent Wojciechowski przyjmował 
dziś rano przedstawicieli różnych klubów parla­
mentarnych, celem zasiągnięcia ich opinji w 

związku z sytuacją wytworzoną skutkiem dymi­
sji gabinetu p. Witosa.

Poseł Głąbiński (ZL.N.) oświadczył, że rząd po­
winien być opartym na większości narodowej 
przyczem ZLN. zastrzegło sobie tekę skarbu. W 
tym samym duchu przemawiał w imieniu Chade­
cji poseł Chaciński, niewysuwał jednak żadnego 
specjalnego życzenia. Co do poszczególnych tek, 
stwierdził jedynie, źe nowy rząd winien być o- 
partym na większości narodowej:

Klub „Piasta" zastępował p. Dąbski, kfóry je­
dnak nie wystąpił z żadnymi konkretnemi propo­
zycjami. Następnie przyjął prezydent Wojciechow­
ski posła Waszkiewicza (NPR.), któremu zapro­
ponował, ażeby NPR. wypełniła lukę wytworzo­
ną skutkiem secesji grupy „Piasta": P. Waszkie­
wicz dał odpowiedź odmowną, poczem prezydent 
przyjął p. Tugutha z „Wyzwolenia", który oświad­
czył mu, że klub jego uważa za nieodzowne stwo­
rzenie gabinetu pozaparlamentarnego. W tym sa­
mym duchu informował prezydenta Wojciechow­
skiego poseł Barlicki (PPS.) Prezydent przyjmie 
jeszcze innych przedstawicieli klubów parlamen­
tarnych.

Oświadczenie p. Witosa
Warszawa, 15 grudnia. Pisma donoszą: Wczo­

raj po naradzie premjera Witosa z przewodni­
czącymi klubów większości parlamentarnej, pre­
mjer przyjął sprawozdawców pism, którym o- 
świadczył co następuje: Rząd byl emanacją pew­
nej większości utworzonej w  sejmie. Z chwilą, 
kiedy większość ta została podważona przez o- 
derwanie się od klubu PSL. pewnej ilości posłów, 
co arytmetycznie wystarcza, aby tej większości 
nie było, rząd nie będąc w  stanie przeprowadzić

swego programu był zmuszony zgłosić swoje a- 
stąpienie. W tej chwili sprawa przedstawia się 
w ten sposób, że panu prezydentowi Rzeczypospo­
litej na podstawie jednomyślnej uchwały rady,

ministrów zgłosiłem ustąpienie rządu. Pan prezy­
dent Wojciechowski oświadczył, iż ustąpienia te ­
go dziś nie załatwi przed zapoznaniem się z opi­
nią przewodniczących klubów większości, których
na dzień dzisiejszy zaprosił do siebie.

Dalsze pogłoski o  nowym gabinecie
Warszawa, 15 grudnia. Korespondent wasz in­

formuje, że w kuluarach sejmowych krążyła 
ostatnio pogłoska, iż premierem nowego gabinetu 
zostanie p. Thugut, inni ministrowie będą poza­

parlamentarni. Mówią, iż p. Grabski obejmie tekę 
ministra skarbu, Aleks. Skrzyński spraw zagra­
nicznych, gen. Sikorski spraw wewnętrznych, gen, 
Sosnkowski zaś spraw wojskowych.

Termin nabywania świadectw 
przemysłowych

Warszawa, 15 grudnia. Jak wiadomo w myśl u- 
stawy o państwowym podatku przemysłowym 
termin do nabywania świadectw przemysłowych 
i kart rejestracyjnych na rok podatkowy 1924, 
przypada na okres od dnia 1 listopada do końca 
grudnia 1923 r. Winni niezastosowania się do po­

wyższego terminu będą pociągani do odpowie­
dzialności karnej na zasadzie artykułu 98 wymie­
nionej na wstępie ustawy. Zaznaczyć należy, źe 
od dnia 1 stycznia 1924 r. ceny świadectw prze­
mysłowych będą zwaloryzowane.



P o  d y m i s j i
Kraków, 16 grudnia.

(=) Gabinet Witosa potknął się o kamień refor­
my rolnej i przypuszczalnie z tego upadku już się 
nie podniesie. Wobec rozbicia- się większości rzą­
dowej, spowodowanego secesją grupy opozycyjnej 
Bryla w liczbie 15 pdsiów ze stronnictwa Piasta, 
Witos wraz ż całym gabinetem prżediożyf pre­
zydentowi państwa prośbę o dymisję. Prezydent 
Wojciechowski zastrzegł sobie decyzję co do przy­
jęcia dymisji do dnia dzisiejszego i powołał do sie­
bie fia konferencję przywódców poszczególnych 
klubów parlamentarnych.

Po przeszło 6-ihieśięcżnyĆh rządach odchodzi z 
widowni politycznej gabinet, który nawet bez 
wszelkich partyjnych animozji, można nazwać ga­
binetem klęski i niepowodzeń.

W  dziedzinie polityki zagranicznej ’i:epow'odz<?ń 
było co niemiara, że wymienimy tylko kwetsję 
gdańską, Utratę kopalni Delbriicka, sprawę koloni­
stów niemieckich w Polsce, a ostatnio Sprawę Ja­
worzyny. Nieumiejętna dłoń p. Seydy zdołała 
zmarnować sukcesy poprzedniego premjera na 

arenie międzynarodowej, a najsilniejszy atut, ja­
kim rozporządzała narodowa demokracja; pan 
Dmowski ńa Stanowisku ministra spraw zagrani­
cznych ,ttie potrafił już polepszyć szans straconej 
gży przy zielonym stole polityki zagranicznej.

Daleko brzemienniejszą w skutkach i stokroć 
gorszą od niepowodzeń w dziedzinie polityki za­
granicznej była niekonsekwentna i chwiejna poli­
tyka finansowa 1 skarbową ustępującego rządu. 
Była to za-bójcza wprost polityka zygzaków, która 
doprowadziła dó Całkowitej dezorganizacji hasze- 
go życia- gospodarczego i zepchnęła markę polską 
na dzisiejszy poziom, powodując wśród szerokich 
mas straszliwą nędzę. Pod ciężarem z godziny na 
godzinę rosnącej drożyzny uginają się obecnie już 
nietylko sfery najuboższe, t. Zn. robotnik i inteli­
gent, lecz nawet drobniejsi kupcy i przemysłowcy.

Rząd Witosa; a zwłaszcza niefortunny jego mi­
nister finansów eksperymentował tylko i nie zdo­
był się na skuteczną inicjatywę w kierunku pod­
jęcia realnej akcji sanacyjnej. Pierwotnie plan Sa­
nacyjny p. Kucharskiego oparty był wyłącztiie na 
pożyczce zagranicznej, w rezultacie jednak spro­
wadzony został do niezwykle uproszczonego mia­
nownika t. zw. Samopomocy, co w praktyce ozna­
cza niesłychane przyciśnięcie śruby podatkowej- 
Kurs dolara, przekraczający 5 1 pół ftóljona marek, 
obieg banknotów, przekraczający cyfrę 60 biłjo- 
riów1 l defićyt budżetowy, dochodzący ostatnio do 
t-Ó miijonów Złotych frńtfków miesięcznie; oto spd- 
dek, jaki przypadnie w udziale następcy p\ Ku- 
ebatsJdego tik śtanoWisku ttdniktfk skażbti:

Śfłaiis to' iśtotffie ńleśfychanie smutny i przy­
gnębiający. Najsmutniejszy dlatego, że 6  miesięcy 
zmarriówkno US Waśniach partyjnych, na bezpłod­
nych ścierańiacłi śię Wfbgićli śóbie obozów', za­
miast' n a . piatfdrfhie wspólttój pracy z poświęce- 
fdent bódąl tymczasoWenj interSsów parfyjnyćb, 
przyczynić śię do kóńsblidacji Wewńętrzri^bą sto­
sunków I podjąć akcje,- żmfferżajftca do Uzyskania 
gospodaru j fflJRWiej kórłfcgfnei M .
niepodlSgwSSł P&f}lyS2fłłj:

Gabinet WitOsa nosił jednak w sobie od chwili
ćfm§€?a db § i m  m ś k i  ś m m i m j  e t o m #  w -  
m m  m k ł t ś i :  Pewsfsł dn -  jgfc w tójbae -  
na .^iećbftgj „ad hos--, m m m i s i  m & o -
WSj — 6' KfśfSj było ź§raż wfadomem, ź€ ftowśfaia

bópiiiafbfeffi w mmm iHd&wew bastatB:
śb ib  fciwter’ -  m m  s& w tei& m

. . . i  d s fflb b M r  m z u ,  t e  m  m
myktim f m m

roiną, §i§ 8 8  njegd domagali ełftepi — Nard-
dowa demoKrSEjS zSs tylk’3 didgą poćzyńlltiia 6* 
bietnic co do przeprowadzenia radykalnej reformy 
rółriej mogła dojść do Władzy ł ZgOdżlła Się poZOf-
nfe m i m ś  t m  w m m  eeaę u  «d*iaf w
żyWiąc pbfsjemhie fłądśifeję, źe i  biegiem eżasu 
bidzie fflbgła żfzttfeie Ślę że śwyeh żbbóijyiążan:
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„The Contemporary Review“ artykułu wybitnego 
publicysty Austina Hamsona, który omawiając 
stosunek Francji do Polski pisze między innemi: 
Pokojową politykę handlową Polska będzie mo­

gła prowadzić dopiero wtedy, gdy dojdzie do ste­
ru silny rząd z istotnem postanowieniem zerwania 
z- dyploifiatycznerrii awanturami i pntśkimi spo­
sobami rządzenia. Takiemu rządowi Anglja —- zda­
niem autora —* winna udzielić wydatnej pomocy 
finansowej na podstawie polityki pokojowej i u- 
wolnienia bogatej ale ubożejącej Polski t  więzów 
•militaryzmuK — Można, nie zgadzać się ż angiel­
skim publicyśtą W żupełuóśd, jeżeli ciiodżi 0  Za­
rzut rnihtaryzmU, ale prżyfclasńąć należy jego sło-
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wom, kiedy mówi o potrzebie „silnego rządu" 
i zerWariiu z pruskimi — dodajmy przytem poli- 
eyjnemi metodami rządzenia.

W tem właśnie tkwi edno rzeczy: Potrzeba nam 
obźcnie silnego rządu, któryby podjął jako naczel­
ne swoje zadanie, nadmiernie ciężką pracę nad sa­
nacją finansów i reorganizacją stosunków gospo­
darczych, wkroczył wreszcie na właściwą drogę 
do naprawy Rzeczypospolitej, pozyskał zaufanie 
mas i usposobił dla nas przychylnie - zagranicę, 
zwłaszcza zagraniczne sfery finansowe. Rząd ta­
ki oczywiście nie może powstać w atmosferze o- 
strycli- walk partyjnych i demagogii, tryumfującej 
z powodu upadkti przeciwnika. Idzie o los, a-rnoże 
i egzystencję państwa. Niechaj zamilkną partyjne 
swa-ry i na czele państwa stanie rząd czy to urzę­
dniczy czy koalicyjny, ale cieszący się zaufaniem 
i poarciem całego społeczeństwa, rząd siilny z na- 
czelnem hasłem: naprawy skarbu.
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N a s z e  p o n i f s l y  f i n a n s o w e

przeszło do porządku, u.ad JdHfytóńą
sźaclierką. Secesjoniści i  „Piasta” pod wddżą poste 
Bryla i Pluty z jednej strony,, a grupa Dubańowi- 
cza z arugiftSiffW  bbłbżyte.kfS^ !}iefzcz6r§| gfie 
politycznej. KbźfeiSfe śię śmęlćśżosci Fżądblyel po­
ciągnęło, za sobą automatycznib łłbdSĆR gSbifibłii 
Witosa. Dziecię, które do „chrztu” trżjhnał 
ćłflfgf8 “ HąHłrfieflHtfe BdżjrWStiS w, L*ab&kbt"bffib 
..■^jękśżpSiiją fżśdową" ,;ftie ijchbWało się” ł 8 0 - 

. .żyio źalcdwię 7-go mieąiąećb.
, PjłtSBfe:-},&8 letaż clśłiiś §i§ ńitfno^pli ńa itista. 

f i  TtilthoWti} trfźji tbfb bytaflih MltiWa §ię fil ffiyśl 
■ dziwnie obeonie akf»8ińy 8ł* ńaś wśfjąteS i  bpit= 
bit kowanego niedawno w  angielskiem czasopiśmie

Warszawa, 15 grudnia.
Obecny chaos skarbowy finansowy, którego 

Ofiarą jeszcze przed dymiśją całego gabinetu był­
by padł minister Kucharski, zwalczany nawet 
przez swoich przyjaciół politycznych i partyjnych, 
jest w znacznej mierze wywołany zupełnym cha­
osem w Organizacji \Vładz i instytucyj skarbo­
wych, chaosem w kompetencjach wzajemnych itp.

Obecny układ stosunków przekonywa nas co­
raz bardziej o destrnkcyjnem działaniu tego czyn­
nika, który od pierwszej chwili naszego istnienia 
politycznego bruździ nam we wszystkich poczy­
naniach gospodarczych, przesądza z góry o wszel­
kich rOŻnltatach pracy. MŚifl na myśli, plan orga­
nizacyjny naszych władz skarbowych, podział 
kompetericji, dobór ludzi itp., słowem to wszyst­
ko, co w państwach oddawna „zmontowanych" 
jest naturalną konsekwencją i istotą dobrej admi­
nistracji j ćó jest tej administracji i powodzenia 
akcji związanej warunkiem niezbędnym. Niestety, 
pięć lat rilija z okładem, a tej kwestji nasza młoda 
państwowość nie może rozwiązać pomyślnie, prze­
ciwnie nawet w niektórych dziedzinach widzimy 
zmiapę stosunków ńa gorsze.

Badając obecny okres naprawy skarbu, okres 
ustawieznyoh zmian i kórektur, przeważnie zapo­
wiadanych, ale nie realizowanych, musi się nabrać 
przekonania, że metyle sama konstrukcja planu 
ze strofty p. Kucharskiego, sama tegoż planu isto­
ta była przyczyną obecnego zaostrzenia sytuacji 
skarbowej, ile fatalna organizacja środków i In- 
śtytucyj, służących naprawie skarbu, nieodpowie­
dni podział pracy i fuhkcyj, a raczej brak tegoż 
żupełriy, Ustalenie kompetencji, dopuszczające sze­
regu Wątpliwość! Itd. Stworzóhto więc radę finan­
sową i riie dano jej statutu organizacyjnego, nic 
określono szczegółów kompetencji i stosunku do 
ministra resortowego, skutek był ten; że rada fi­
nansowa przestała fungować, poszczególni jej 
ezłotfkowhc ebeićii odgryWać rolę nietyle dorad­
ców p. rnifriśtta, ife jego szefów i kontrolerów, 
Mi r6WTtó'ć«.«ió tła śiebte M 4
wiek bdpowiedz-imfibfcu 08  ^  zSśa^
feóńsityteejt był# rnembillW#: S tep te#  W organi- 

fgfly m t m m i  Isff t# te l  ftw eiftkrotnie
słwJgfEułlffly mmmm M i i  m a s izacyjne,
skbrb żfftnidśt śżef«f#fi .\>bbjekfyWHyeb“ faełłbw- 
eŚWf m w tfm  Wmśmie g§SfdW . §ejfhb#ye»? 
ÓS IjtbWił bfł&  WŚft$fc isfbi&iiią ś»»t'Ćgti
kdnti|śyj fechÓWyełfj W kłś ip e fi źasibdają ei ba= 
rf&Wifc fia terfertłe śćjłhb: ŚłbwfefH pbbełHibitb W 
twbrilfente teji ifteiyfttfeji tyle feteiióW brgantehcyjs

u  bśfaKł Wte witefteffi? ?l met mk m 
iwifee}wr& ę & p s k M k ś S '# *

ńfŚete byłe p. Kucharskiemu, że o tem jednakże 
pomyślał. Idea jednak rady finansowej zostąła
W p a§M  MWit Kią tyif m et tl§ Wteg, il«
itasze Hi§dbfę§tw'6 żninmitratyjno-órgamżacyjne,
eBydie strawy jśoffiHfiHfałagłi, mam «>-
kfadbego pt^stndtewaflia eeloWośel satnej iiisty- 
itibte fibbwu śłMfeśw i itteżi lid. 

obecnie w *wtenfe» i  &  stwuter"#
kkarim trmawia się znowu nowy „plan organiza­
cyjny" ministerstwa skarbu. Zamiast ministra z 
SMfeffli agbaft8fflgtitśw?.ffl3ją bye powołane do 
żypte iw ą pxodśekretarjaty stanu (oczywiście 
KF&Są fflHiiśtfał W.iłiińisterstwie skarbu. Oba pod-

rniał

fiłśfli tek IwftfflSkł itib Mishiłiski; i mm-
ćhHtńskt), t e ż  bąibigfaffly, ?Ó gysfgffl tęH IftHiaf 
JtłŹ iS  feŹaSBW bkrSśti FżąŚbW GraH-
slibib, tb ^śelćrgtafźem  Sfanu byli p.
Weinfeid j Rybarski. B ył to pomijając obecne

rz-dy p. Kucharskiego może najgorszy okres w 
działalności ministerstwa skarbu p. Rybarski za­
męczał urzędników swoimi projektami skarbowy­
mi, których nikt nie brał na serio wobec zupełnej 
niema i dezorientacji tego skącl inąd zdolnego skar- 
bowca i namiętnego polityka w praktycznych sto­

sunkach ekonomicznych, p. Weinfeid, wybitny 
i długoletni skarbowy urzędnik, o doskonałej zna­
jomości aparatu techńiczno-skarbowego, był zmu­
szony „pilnować urzędników ł aktów, p< Grab­
ski Władysław w tym okresie przeważnie „przyj­
mował strony", a w szyscy razem powoływali się 
jeden ńą drtmlegó, zrzucając odpowiedzialność na 
swych Kolegów. Jedna i tasania sprawa przecho­
dziła często przez trzy ręce trzech p. ministrów 
lub też znajdowała się u jednego z nich, tylko

ony miały wyzyskać tę zupełnie przypadkową 
_ 1 nację W ten sposób, że „starały" się u podwła­

dnych referentów o tó, by pewna sprawa poszła 
właśnie do tego a nie innego p. ministra.itd., sło­
wem zapanował chaos, leżący może w naturze p. 
RybarsfcegOy ale doprowadzający skarb i admini­
strację skarbową do ruiny. Skasowano później 
szybko ten „tryumwirat", by więcej nie wracać 
do koncepcji zupełnie poronionej, nigdzie indziej w 
tej formie riienapotykanej, uniemożliwiającej wręcz 
dobre fungowanie aparatu skarbowego, naświe­
tlanego rozmaicie z trzech stron autorytatycznych.

Obecnie mamy powiócić do tej samej koncep­
cji w zmienionej jetao szacie zewnętrznej. Zamiast 
ministra i dwu wiceministrów - urzędników ina 
być minister i dwu podsekretarzy ze sfer parla­
mentarnych.

Uważamy ten stan rzeczy za jeszcze o wiele 
gorszy od poprzedniego. Gdy bowiem za poprze­
dniego' urzędowania „trzech", p. Ryborski i Wein­
feid byli przynajmniej formalnie urzędnikami, 
podwładnymi p. rrtiniśtrowi, a to pomimo niespo­
dzianek _ źe strony p. Rybarskięgo, niechętnie u- 
zńającegó fczyjąkolwiek kompetencję, to obecnie 
za panami podsekretarzami stann mają stać partie, 
b wiele potężniejsze, m \ \  nawet s ftó M tff lk  p.
ą t e f m  f i a t e m ?  s?iiW w tis teeiad* 
jfim fm TStfem i**  fffjf p: pooś^retarż srafcu gfl-
r óśumi cwdteb Się ŚfSte W  sWbją b8Fłjk; ffle będzie 
Wypełniał półeeeń p.- ministra,- który że swej śtoo-
m Bgdsif mm  «§fgpew8| je  iihbwteń b§}Hyei-
ńego podwładnym urzędnikom. Uzyskanie fakty­
cznej zgody 3 ffinistrów będzie' wjffMgaio dla ka­
żdego aktu ii§fdwotlSWśźegÓ Itib adfHlnistracyjnej 
natury długotrwałych porozumień na tle parla- 
ffigfltefbefh i piftete&ffl, p* wieeM«iśtar K , ##&- 
Wid fia akt JJroM ińiflł#’§ię
U  ŚWĆrb sfrM ełW śte; afóWefó feefeertik 
§{ató fuńjfftikidą radą ffuńaSÓWą; feeż udziajg fa- 
bfiówców, śatriiaśt śpfawńegó l śistbk© deeąik- 
Jąćegó organu admteistaaćyjno-sfeąrbęwes0!
6źtegó wszelka Fefórma skarbowa będzie pustyni 
ffMżeiem. Uwaźdrtiy ten pomysł, żrbdzoriyw iśło-

W Hąjte^fefeżbteezmeiśżej dla naprawy skarbu i i t e -  
bó organizacyjno-adminfstracyjnel. Jeśli

przyczyną tego „swoistege" podziału pracy była 
myli, Kie fnkińą Pf-ź^źbióWah^ch
i odpowiednio „gdh|8ifikehłł IfkfłS^flatów na mini­
strów skarbu, tak iż trzeba jtewOłać odraza 3 wy­
bitnych liidżi. i ł  fiiyii zasady, le  es ilrżjf główy, 
{& Fiie Jddha, tb jfestóltłty na zńpftlnię błcdnej dró- 
ś l k  iedbri ćlfóWiek ijs mlńiŚter skurbti rftasi objąć 

łidfiraWy, iarządu śkątfeii ża. eó_ jest wy­
łącznie Oa&óWifedliatey kartjlytuęyihiej jegę WJęe

wsze na solidnie ^yftlayówattyeli .refhfataeh 
i wnioskach. Ci ludzie jednak muszą być zajęci ja­
ko urzędnicy, konsolenci lub członkowie rady fi-.



nansowej w jej zmienionej formie, pracować w ; 
4 ścianach urzędu lub bbljoteki od wiceministrów | 
skarbu politykujących i intrygujących, obroń Pa­
nie nas i każdorazowego ministra skarbu. I to na­
wet p. Kucharskiego, którego tak zwalczaliśmy 
i zwalczamy. Bo chodzi nie o osobę, lecz o naj­
większe dobro Polski: skarb.

Giełda poznańska
Poznań, 14 grudnia. Bank Kwilecki 3000, Bank 

dysk. Bydgoski 1100, bank przemysłowców 2750, 
Bank Zw. Sp. Zar. 4000—.3950, Poznański Bank 
Ziemian 600, P. Bank Handl. 2300, Bank Młynarzy 
250—280, Wielkop. Bank Roln. 60—70, Barcikow- 
ski 500—420—450, Browary Krotoszowskie 4000, 
Cukrownia Zduny 50000, Cegielski 900—850, Cen­
trala Rolników 220, Galwana 270—26G, Garbarnia 
Parowa 500, Goplana 1500, C. Hartwig 525, Hurto­
wnia Związkowa 130, Herzfeld-iVictorius 6200—- 
6000, Juno 350, Orient 1000, Dr Roman May 41000 
do 37000, Młynotwórnia 11°0—1000, Młyn Ziemiań­
ski 1100, Patria 2000, Płótno 850—900, Papiernia 
Bydgoszcz 630--640, Pneumatyk 100, Poznańska 
Spółka Drzewna 1500—1200, Spółka Stolarska 2500 
Starogardzka Fabryka mebli 650, Tkalnia 550, 
Unja 8500—8250, Wagon Ostrowo 2800—3200, Wi­
sła Bydgoszcz 15000, Wytwórnia Chemiczna 200, 
Len w Toruniu 1-300—1500, Marynin 800.

GIEŁDY ZAGRANICZNE
O ń M io  M M  w Mmciio

Zurych, 15 grudnia 1923. Otwarcie giełdy: Berlin
—. . Holandja 219, N. York 573% Londyn 25.03,
Paryż 30.47, Medjolan 24.95, Praga 16.78%, Budapeszt 
0.03.02, Bukareszt —, Belgrad 6 . 8 4 Sofja 4.—, Warsza­
wa Wiedeń 0.0080%, Austr. kor. stempl.

Zurych, 15 grudnia. Zamknięcie giełdy: Berlin
 . Holandja 219., Nowy Jork 573%, Londyn
25 03 Paryż 30.45, Medjolan 24.92, Bruksela — , Praga 
16.79— Budapeszt 0.03,, Bukareszt , Belgrad 
6.49, Sofja 4, Warszawa —*, Wiedeń 0.00080Li, 
Astr. kor. stempl. 0.00081.

Giełdy pieniężne
Nowy York, 14 grudnia. Giełda pieniężna. Kurs 

dzienny 4%%. Przekaz na Londyn 437. Przekaz na 
Londyn na 60 dni 434. Przekaz na Paryż 530, Prze­
kaz na Amsterdam 38 13. Przekaz na Kopenhagę 17.81 
Przekaz na Pragę 2.92, Przekaz na Berlin 27 za biljon 
w płaceniu,

Amsterdam, 14 grudnia. Dewizy. Londyn 1145 i 
jedna ósma, Berlin 060 za biljon, Paryż 1392, 
Szwajcarja 4565, Wiedeń 00036 i siedm ósmych, 
Kopenhaga 46.67, Sztokholm 68.90, Chrystiania 
39.25, Nowy Jork 261 i siedm ósmych, Bruksela 
1207 i pół, Madryt 34.10, Włochy 1140, Praga 765-• 
670, Helsingfors 640—650.

Paryż, 14 grudnia. Weksle. Ameryka 1882 i pół, 
belgja 8650, Anglją 82.30, Holandja 718 i 3 czwarte, 
Włochy 81.96, Szwajcarja 328 i jedna czwarta, Hi­
szpanja 246, Praga 55.30.

Londyn, 14 grudnia. Weksle. Paryż 8225, Belgja 
9500, Szwajcarja 2508 i pół, Holandja 1145, Nowy 
Jork 437.37, Hiszpanja 3342 i pół, Niemcy 186, Wie­
deń 320.000.

Praga, 14 grudnia. Dewizy: Amsterdam 1315, 
Berlin 7.75 za biljon. Chrystiania 516, Kopenhaga 
614, Sztokholm 905, Zurych 601, Londyn 152, No­
wy Jork 3457 i pół, Wiedeń 483, marki niem. 7.12 
i pół za biljon, Paryż 183 i pół.

Rezirój Kursów na g ie łd z ie  K r a k o w s M e l  w m e t  g a f ln iu
Kraków, od poniedziałku 10 grudnia do piątku 14 grudnia

K R O N I M  T E L E G R A F IC Z N A
O  lasy państwowe

Warszawa, 15 grudnia. Ministerstwo rolnictwa 
i dńbT państwowych przystąpiło do zorganizo­
wania komitetu dla spraw leśnictwa państwowe­
go. Komitet ten ma na celu rozważenie i ustalenie 
zasad organizacji zarządu lasów państwowych. Do 
komitetu wchodzą pp. Adam Stadnicki, właść. 
dóbr Nawojowa, M. Jastrzębski, dyrektor spółki 
akcyjnej drzewnego przemysłu, Alfred Jankow­
ski, prezes depaertamentu. leśnego » w  minister­
stwie .rolnictwa i dóbr ■ państwowych, Pózef' Ro­
siński, i naczelnik > wydziału •» administracji • lasów 
państwowych  ̂tegoż 'ministerstwa, Władysław 
Zaher, zastępca naczelnika,wydziału tegoż mini­
sterstwa, Józef Potocki,, naczelnik zarządu lasów 
państwowych w.Łucku. Obrady- komitetu-rozpo­
czną się 17 bm. o gadzinie 13 w sali ministerstwa 
rolnictwa.

A K C J E
Tranzakcje w tysiącach marek

A K C J E
Tranzakcje w tysiącach marek

10/Xll 14001 10/X1I 14/XII
P. T. H. I - V  em. . . .  
,łmpex . . . . . . . .
„Pharma“ (B. Jawornicki) 
Bracia Rolmccy 1 em. . .
Żegluga Polska.................
Zleiemewski I—IV em .. . 
Warsz Parowozy I— Iłem 
H. Cegielski, Poznań I—IX 
„Trzebinia” ł—VI em .. . 
berka
Siersza . . .  .....................
Tepege .................................
Polska Nafta.....................

510-530
21-21 .6
460—500

100—105 
18000 18300
350—380 
9 5 0 —390 
825 -960  
1 8 5 0 0 -1 8 7 0 0  
10700— 100e0 
4500—4550 
405 - 420

515—530
2 0 -2 3
490—500

100
2 1 5 0 0 -2 3 0 0 0
505—515
55 J -5 8 5
849—850
2 1 0 1 0 -2 1 7 5 1
14U00—1420
5550—4600
460-500

„Pokucie” Naft. S. A. I em. 
Strug . . . . . . . . .
„ Krakus” I—VI em. . . .  
Porcelana Ćmielów . . . 
Fabr cukru w Cłiodorowie . 
Elektr. Siersza 1 -  IV em. 
8. W. Niemojowski . . . 
Bank Przemysłowy I-VIII 
Bank Małopolski . . . .
Ziemski Bank K red yt. . 
Powszechny Bauk Kredyt. 
BankZwiąz. Spółek Zarób. 
Rohn Zieliński . . . .

310—400

780-800
S50-900
5 8 0 0 -5 8 3 0
200—240

480 -  500 
1125—1150 
240—270 
70—105

560-600

610-625
760-775
6 1 0 0 -8 3 0 0
115-120

500-520
1330—1400
245-260
95

drukarka biurowa bezkonkurencyjna 
pracuje automatycznie — po l eca

R .  N O W A K —
Kraków, Grodzka 44, Telefon 3541

„ U N D E R W O O D
99 najlepsza m aszyna

do pisania na świecie 
Jeneraina re prezentacja 

i wyłączna sprzedaż

IG N A C Y  G R O S S  i S -k a
Kraków, Starowiślna 1, Lwów, Kopernika S, 

Telefon 2190. 309 Telefon 502.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 14 grudnia. Giełda. Akcje. Cyfry w 

tysiącach marek polskich. Bank dla handlu i prze­
mysłu 975—1000. Bank kred. 1200. Bank małopol. 
I ł00. Korek 150—140—160. Bank zjedn. ziem poi. 
900. Bank handl. Poznań 2200. Bank wileński 230 
—260. Cerata 185—200—195. Puls 310—325—315. 
Widt 400—390—425. Cukier Warszawa 4900— 
6000—5900. Częstocice 4000—4100—4400—4500— 
4700—4800—4700. Drzewny przemysł 700—725— 
700. Cegielski 900—960—925. Modrzejów 11700— 
12800—12600—12500—14500—13800. Orthwein 375 
—365—380. Rudzki 1775—1950—1925—1850—2150 
—2100 dr. 1900—2200. Ursus 740—750. Parowozy 
550—700—675. Zawiercie 415000. Hurt 500—55Ó. 
Żegluga 205—225 VII 195—215. Elektryczność 
2400—2100—2250. Spirytus 3800—3900—3650 dr. 
4100—4150. Pol. nafta 600—800—725. Lenartowicz 
135—125—130. Ćmielów 1300—1250. Siła i Świa­
tło 1050—1125—1100. Nor blin 1200—1150—1175. 
Belpol 120—90—145. Kabel 775—750. PTE 280— 
240. Unia 8000. Tkanina 170. Boveri 2250. Maszyny 
300. Klucze 1500. Bank handl. Warszawa 3775— 
3825. Bank przem. Lwów 475—460—480. Strem 
14500—15000. Bank zw. sp. 4200. Bank zw. zie­
mian 405—400. Bank pow. kred. 85—82 i pół. Sole 
potasowe 6300—6350. Kijewski 2900. Czersk 700— 
800—740. Gosławice 1500—1400—1425 VI 1200— 
1465—1200. Michałów 1675—1825—1775. Łazy 250 
230—235. Węgiel 6500—7100—6900—6850—7100— 
7400—7200 drobne 7200—7800—7550. Lilpop 685— 
740—735. Ostrowiec 16850—2300—20000. Ron Zie­
liński 500—550—525 IV 400—425. Starachowice 
3750—4150. Pocisk 720—850. Zieleniewski 19900— 
20250—20000. Ż y r a r d ó w  360000-387500 do 
382500. Borkowski 880—975. Jabłkowscy 285—305

—290. Polbal 150. Haberbusch 5200—5000—5165. 
Pol. Loyd 200—271. Nobel 980—975—1050 VI 900— 
950. Pustelnik 700. Chodorów 6000—6400—6200. 
Spiess 925—990. Trzebinia 875. Pol. przem. nait. 
875—980—950. Skóry 97 i pół — 95 — 110. Kono­
pie 800—750—775 V i VI 700. Syndykat roln. 1700. 
Fitzner et Gamper 7500—7700—7650. Suchedniów 
330—340. Przemysł leśny 150—170.

U f .  B A Z E S

Istniejąca od roku 1850 firma
m  
ufabryczny skład szkła, porcelany i iamp Ej

w KRAKOWIE, Rynek gł. Krzysztofory
zostaje w najbliższych dniach otwartą. — Firma ®  

«ój przyjęła zastępstwo wyrobów Ski Akc. Zakłaoy H  
Przemysłu Szklanego wykonującej 432M| 

U l lu str a  — w i ir a ie  — o r a z  o s z k le n ia .

W arsiaw sliff gieUEa p ie n ią c a
Warszawa, 15 grudnia. Waluty. Dolary Stanów 

Zjedn. 5,200 tys. sp. 5,250 tys. k. 5,150 tys., frank
zloty w kupnie 1,000.260, pożyczka złota 7.550.000, 
7,600.000—7,400 tys.

Czeki. Belgja 239.750 sp. 242.150 k. 237.350, Ho- 
łandja 1,956.400, Praga 151.320, Londyn 22,750.000 
sp. 23.000 tys. k. 22.500 tys., Nowy Jork 5,200 tys., 
sp . 5,250 tys- k. 5,150 tys., Paryż 276.750, k. 274.000 
Szwajcarja 906-400 sp. 915.400, k. 897.400, Wiedeń 
73.30 sp. 74 k. 72.75, Włochy 226.250.

Z  o b r a d  n a d  r e f o r m a  r o l n a
Warszawa, 15 grudnia.

Zasadniczym punktem różnic partyjnych w spra­
wie ustawy o parcelacji i osadnictwie, które do­
prowadziły do dymisji gabinetu, jest nieustępliwe 
maximum posiadania, tj. obszar, jaki wedle nowej 
ustawy mają prawo zatrzymać wielcy właściciele 
ziemscy. Wiemy, że projekt rządowy przewiduje 
(art. 3) w pewnych wypadkach „maximum“ aa- 

j wet do 1120 ha (1 ha — 1.7 morga), więc bardzo 
wysoko w stounku do ustawodawstw rolnych za­
granicy. Maximiim obszaru jest zawsze niebezpie­
czne, jak zresztą każda cyfrowo oznaczona grani­
ca w życiu ekonomicznem. Dlaczego 1120 a nie 

i 1300 ha, lub 220 a nie 180 ha? Niestety w usta­
wach rolnych nie da się uniknąć owego cyfrowego 
oznaczenia granicy obszarowej, a ,to .z e  względu 
na nadużycia organów wykonawczych,' gdyby( 
zamiast tej cyfry ustalono,.jak np. w łotewskiej' 
reformie rolnej, pojęcie wielkiej, średniej, czy ma­
lej własności." Z dwojga złego lepsza zawsze cy­
fra, niżli „samodzielna ocena" niepewnych orga­
nów ziemskich.

* O ca innego jednak chodzi. Oto projekt ustawy

przewiduje na kresach, gdzie mamy hardzo zna­
czny zapas ziemi na cele osadnictwa ruchomą 
skalę maximum obszaru od 100 do 400 ha, której 
stosowanie leży w rękach ministra reform rolnych 
„zależnie od zasług państwowych".

Rozumiemy dobrze intencje ustawodawcy, 
chcącego wywłaszczyć przedewszystkiem wła­
sność znajdującą się w obceni ręku. Lecz est mo­
dus in rebus! W ten nieco naiwny sposób nie mo­
żna rozwiązywać kwestyj narodowych na kre­
sach! Przecie właśnie- na kresach wschodnich: ma­
my do czynienia z niezwykle niepewnym, przeku­
pnym 1 pod względem kwalifikacji w ysoce "zanie­
dbanym „korpusem" urzędniczym, w> którego^ ręce 
nie można składać, opiniowania p. ministrowi re­
form rolnych wniosków co do stosowania mniej­
szego lub większego maximum obszaru. Jest to 
kapitalny punkt projektu ustawy i będzie nie'bez 
słuszności stale wyzyskiwany przez mniejszości 
narodowe, jako atut walki przeciwko nam, nie ro­
dząc z drugiej strony żadnych praktycznych re­
zultatów wobec... argumentów brzęczącej natury.
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IflŹ. Be li sław jurski Dostarcza i  Widnych skiadow matury i dynama maszyny Elektryczni.
O Ś T A t N l E  T E L E G R A M Y

P©i©sńaliia mewa N oiM TM ftifffttoS *
rafy byty przez nasżtcli pHedśtawicieh nietylko 
za\Y£źć bfz^chyitfifc dib tidfyisi irii
WJ&SHib: M \tf0 & eźd  PmŚBik pom yśl# ytyftik W?e: 
iti SpfŚW: W ^sfelrć# gdf przYtofcżę,’ ż t  W  Sfłfa- 
w i i  gdtłiB śiiśkiei 0 0 j $ i d  f&Hhtitę M bśk iega  de-

Warsząwa, .15 grudnia. Odjeżdżający feyty po­
seł .włoski w Warszawie Tomnsśiiil y? rozfnó- 
\yie % kófbśpóhdeniem „• Kurjera Pblśktógd" b- 
świadczył riiiędzy iHtibłHi ęb' ritiśt§ihłjć:
\vając w Warszawie od pazaźliffllfed 191$ fjfze- 
żytem tu w ciągu mego przfeśżło 4-lettiiego tjofeyfu

i^ierpvvńjc{\vd wy£raiq , fiąjbafclżio j atfakćyjrie ope, 
ie tk i stale gorąco oklaskiwane. Odtąd początek 
przedstawień popołudniowych puriktuaJifife o 4 popo­
łudniu, duefczSra^th fftihferadlin# o 8- wieczorem, 

i Dziś w Sobotę 15’ brii. o 8 wiecjżotem Królbw.a Jdtiiit* 
ttiartre. Jutro w niedzielę, 16 brn. o 4 popoł. PaleSs

czasy historyczne. Z przyjemnością stwierdzić nio 
gę, że wszelkie dońibśte s j k f d b t ^ ć ż ą t i b  Pb;!; 
i  deĆ.ydÓtvahe na forum międzynarodowem W któ- 
fyrii WłBfctiy jSfeo wielkie łfl8Sdf§tW8 głdś żalfife

ski
Wgiltó, żb ifticjat^kthi w śptiiwie łtółidfiUt gfdiiib 
Wschodnich Polśki 'Wyszła z WfóSh. Rjżijd Włoski 
czyni to w $8ftiej §Wiadomd§ti doniosfeści roli 
f^lśki W tiziedżihie p&łłtyki WśżĆfchświatbWej.

O Saiiade finansów Węgier
Paryż, 15 grudnia. Słychać, że radd Ligi Naro­

dów prżygbtcfwuje w kwestji pożyczki węgier­
skiej d\ya protokoły. Pierwszy zajmuje się polity-
ęznem deęsinteressement, nadto . zawiera potwier­
dzenie póhfycżhych postanowień traktatu pokojo- 
Węgd w Tfjańoh, ześfdWiji źdBŚwiąźMiai,

\ ż v  n ć r r r r  a n  xr  i t ' / r 1 . r r v r m / ^  ę * \T r n f ł fvItóre m3ją przyjąć Węgry, aby użdłbwić W81& 
finaltiśfe, i prlYWrdeić pb i  iafacii fćwiioWagę bud­
żetu. Kdmifet finansowy stwierdził, że podatki w

Czakach p'tzed\i:djeii#ćh wyribśiłY 60 kdf&ri zło­
tych ha głowę iUM@sd, pdticźdś gdy óofectiie wy- 
ridszą, tyłltb 27 kbttiii złotyth; Płan postanawia,’ że 
pb 2 latach podatki mają być stopniowo podwyż­
szane, do 53 koron złotych, z czego jedna korona 
miałaby być iiźyfa na dreghidWąhie teparaeyj. — 
Wzamian za zredtikbHYhhifc' sWbieh, żąditń btrzy- 
małaby komisja fSi&fdSyjiiitł 
roń rocznie.

Socjaliści włoscy ula wezmą udziału
w wyborami?

Rzyłti, 15 giti&nia. Przywódcy SóĆjałiśtóW tiili- 
tafyśtyćżiiyeh Duratfi i MadiMliahi; pbkYżidłi, pp 
naradzie W grtiaehti izby poselskiej decyzję, w któ­
rej d§W!atłezy!i,- że śdejahSći ze ihzględti ria file-

fbtóranćję faiijrStŚW tudzież że wżgiędii na ogra­
niczenie swobody Zgromadzeń wyborczych ule 
wezmą udziału W Wybbfaćh.

Likwidacja powstania w Meksyku
.Waszyngton, i5 grudnia, fceuter. Poselstwo nie- 

kSykańskle dónoSl: Rząd meksykański z wyjąt­
kiem małego dbszćfrii koio YCracruz i fartlpico jest

panCm całego kraju.- Wojska_Óbfegóna wćszły już 
W kóhfabkt z  powśfańeiimi: Óezekiwdć należy ry- 
ełiłego źiikwiabWahid pbWśtóhia:

T a b a s  u i « c z a l n y
. AteeHftiifl. i s  gttidhia. Psyehjdti-a fiiettiiecki j rtirikł pbWŚthWthiia tabe&ii i rdżiWihżiić dilatólUidż- 

yf;  Kreapełi że tiddfó ttifl się kfWićrdzić vłA~ i iiii żaSddiiieid kWe§fję iłjęgżaiłidśći tćj ćliofdby.

K R O N I H i l
CHOINKI Pojdwiają Się W mieście nasżyin cofa z 

gęściej, nadając iriu i radycyjny Wygląd śWiątecsTiy 
i .żfiSjaujk cśętńyćii HaiiyWćdw. Lena ich Waha śię 
od 100.000 do 1 miljona mkp. ZWraca się uwagę kii* 
jhljkćyin. aby iiabyivali drzewka z pierwszej ręki) 
to zńaeżjr da górali, którzy choinki ńa każdy lafg 
przywożą, a tiłe Od. pfzygOdńyeh spekUlaiitów, ktńr
rży śrubują eeńy tego sezonowego produktu.

REKRUCI W  WUJSfeU. OilbyWająee eię rtbćóńie 
wcielanie do sżefegdw afibji pbboroWyćh fOeznikd 
1002 i ochotników l-ocznika 1903; 4t i Q jest już na 
ch&ńeżelfliti 1 ftklja t& żdStdła żllkWUldWiliia JtfZed 
15 biń. Powołani stawiają się bardzo punktualnie, 
dojąc tem dowód zrozumienia sWCgd obywatelskiego 
dhdHdiizku wobgfc państwa 1 Ułatwiając pracę kdtńi- 
sjdiń pdbóroW-ym. Rekruci zostają po wcieleniu do 
pułków ńatybhńiiftśt tlttUnidUrowiitHl i fozput-zynają 
beż dalszej zwłoki służbę.

WCZORAJ wIRĆŻÓREM rozeszła się po Krakowie 
wiadomość ó iipadkti p. \Vitdsa i wywołało, w na< 
szCiii hiieśete duże W4:ił'żSfli:J, Ub pOźilk W fiófcy grup­
ki Krakowian kortiOdldWaly W naji'ozmai{śży BjiBSób 
óśtftłttie hideśźle g Wófśzawy Wiadotnóści.

POŻAR NA STACJI KOLEJOWEJ. We ćżwai- 
tek o 7 Wiiidżót Ha stiióji w MsżhhiG dolnej wy- 
btię&I gdiftf-. żajd? się łtiilihżyHi W którym illic- 
śdiłd się bdfiiyńft i IHiie iliatiii-iały, nnlóżąćc ttó sek- 
c.lł kriiiśGtWaćii V/ Bilelićj. Pożar tifaslła straż t»- 
żdftiłł i pdf&bńal kglijdwy. pfżytjżćtn szofer Jfia
Śjillftł bahióSł lekkie pbrmi-żetiia-. Sżkoda bardżO
żłcągzfia.

Kroniktt poli^lroa
NIE OPŁACIŁA SIĘ SKORKA ZA WYPRAWĘ;

MiojSŚl Ałejisaftdef Skórka wybrał się na Stradótń 
taki ...śkMii ztbjęćeo i zakupiwszy jedną skradł eałg 
diĄżdfikę sztuk plę{ftaseia BKdbek fiiewjipfa^iónyćU 
seżątyth poti lana.: \Via§gfetel sklepu p. Rdeenbe^

rezwal fiBStefdftktJWegb, który Odprowadzii gkór- 
że ekóidtiłłHi da Mohiiś-aidat lidlłfli.

za W!
k f Ze ekórkałfij da końiiąarjal pblieji.

dEŁSItt ZAOPATRZENIA sIE W EUtrO odbył 
iiiejaki PfińćisżeM Gdula WypfkWę ha ul Michaś 
lóWSkiegd i paflu J. W„ mieszkająćettiU pod dr. 5 
skfftal i  przedpokoju futfo hóbFówe. Mioeżkaftey do*
mu zauważyli kfadżież j oddali tłdtitę poiłeji,

KomuniHały teatralne i kencerlóWe
t  TEaYRU IM. J. SŁOWACKIEGO, Dżisiejsża 

preiTijbtd liajtioWsżego utworu Dyitiitfa Mereż- 
kowskiego, 5 aktowej tragcdjl pi. „Carewicz Ale­
ksy" wystawiana jest w ińseebiztteji i reżyserii 
P- Wysockiej, która nadto ukaże się w nim w no­
wej niewidzianej u has kreaejń Pp, KosmoWska, 
Klońsfea, Buczyńska Ordż p. Bracki (Piotr W.) zna­
leźli w tej premjerze popisowe role. W kreacji 
tytułowej dCbiutltje Ita Scenie polskiej p. Rodzie* 
wica, który był wybitną s»ą seen rosyjskich. P. 
Andrzej PrOHaszko przygotował prdmjefże Wspa- 
iiiałć, stylowe dekoracji, Kasa teatru sprzedaje bi» 
iety takż.6 i na dhlsae pOWtÓraihid siOdrewicża A- 
iek segr, ktary powtarżany będzie parokrotnie w 
tygodniu przyszłym, Jutro po połudHiu po cenach 
zniżonych „żłoty w ilk  rycerstwa"; Po tem pa. 
wtórzeniu „Złoty wiek" Ujdzie na czas dłuższy 
i  afisza,

t  TEATRU BAGATELA. „Mężczyzna, żWiśrzę 
i cnota" powtórzone będzie w sobotę, niedziele i 
poniedziałek W wykonaflid pp, Skalskiej, Frenkla* 
Żbućkiego; Modzelewskiej starszej Gorajsklej, Wa­
lewskiej, Szuberta, Soisrskłe&o, Wesołowskiego, 
Meliny, Turskiego. W sobotę, popoł. „Wędrowny 
teatr" po deuash zniżonych. W głównych rolach 
pp. Kozłowska, Grabowska, Modzelewska M,,

OPERA tOEBrETkA; Źrż;}żżuiiie ft.rlyslów Objęło 
Z dli. llżiSiójszyfSi 196tł* Pizy lii. tlajpkioj } rozpwo.żyna
dsiś pt-iedśtawiefim. rtapenuai5 aalej. tontro Opęfetka
na najbliższe dnie zapowiada się nade? itłt®FMlijĄe».

tfańt, po eonach zniżonych. W niedzielę 
S Wiecżdfbffi królowa Móńtmaftfo, w 
37 btri. S 8 inS6ź6¥8M OSidłUl Wćtlc.

P°jP°
ę 16 bm. o g.
pdriiedźiałek

Ze SiUiati żłUtiy
;jU6iE®tlSA‘‘ wy Sta Wild bperetfcę kiribWą ^Żłótij 

gejszę", kkspćryflicht ten. Zresztą nie nowy,- nie prze­
m awia mi do przekońartict; a to z tych powodów,- ze 
tiWaźaih Wpbbwadżeriia feo do kina za rzecz szkodii, 
wą dla sarniej sżtiiiii ftlirlbWej; A ftyśta bowifefii ki- 
hówy h is tribże być w źadriytfi rażife ^piewakieńi, 
gdyż Wtćdy riłfe jeSt t8 jiiŹ jego WłaśćłWa żbla. ktSfej 
ód niiegd Wyrdagarńy. Miitiika, będgea padżtaWą gry 
iiiłiiowej, tilfega tv tyto eksperyjńfeńcie prawie zu- 
jifeihefnti ogfańiezeńiu, lub jeśli jtiż wogóle istnieje, 
t b . w formie cżyśib opei’e{kdW6j. M'iadomem jfeżt, Ze 
sfuiffl przeszkadza grze'Scenicznej; dziwić się więc 
wypada że z,aśttJśbWant>' gó' do giy fłimbWej. gdzie 
poruszenie niem al każdego m ięśnia twarzy jest na 
ekranik WiSdbŻłidiń: P iefw sżyńi etapem W rozwoju 
tej kdhijiiideji M66ifriif8$śb'ŚlkiNvej tifty afialdgiczne 
próby Edisona z zastosowaniem  gramofonu do filmu, 
które to pstźfhdhia spaliły ffa pkńeWće; gdyż już 
wtedy sźtdka fiiiadw a ihrib ćeie m iałk wytknięte. 
tfjfiti rkżteiii, iaiflłM t graifibłdnuj tiżytd órkies
m  i  M tufSifty ŚfifdW, c8 bsżWdftifiKbwo bkźifii le­
piej, lećz ni# źawsżo żgadża się ź kkćjfi M  ekfańic. 
Treść jak źWyklo w dbSTitkiiĆn, bdiiaiha, jest fcdr* 
dzibj urożiiidifcbna IJBSfeid bbrazÓW,. btegb znbwtl iiie 
dii sl§ przebiJMadzić Rfi tleska-ih teatrii.

W kiiib „Rbćltitlfe" wyśWiStłdją ftliii, 6  któfym
Hibźiia tyle tylkb ftówiedzle.ć, że jfeśt bfdyua,r«ym  
liiimbiigietti, tiife pod wżgiffifetfi ttfcści,- ora-ż fortUy, 
jak i'w alorów , występujących W iiitd dftyśtÓW.

Kino „NOWOŚCI" w ystawiło „Wschód i -Zachód”, 
obraz rzeczywiście „wschodni”, m ogący wzbudzić 
Wielkie żkińtebeSotyańie w p k fljffn  bdiamie naszego 
sfibte'e'źćflstlvd. fird i łryetiiwd ddHFa. ' BI.

R E P E R T U A R
—o—

TEATR MIEJSKI (poftzątek a godzinie 7Va) 
Sbbdtd; *Carbwicz Aleksy" D. MbreżkOWSkiego,

Niedżillb jiriedjjoh: Teatr Mutjdtietekj popoł.;
Wilk ryeirstwa1*, urieessófi ^carewież

Aleksy"
feA ^A łE lhJli (początek o godzinie 8smej) 

Ędbota popoł.; gWędłwfly Teatr* (ćeiiy żniżbne) 
wieczór: „Mężczyzna, źUrierzę i cnota" 

Niedziela przedpoł,: Koncert orkiestry 5 p. art. poi., 
popoł,: „Dzwohek ałatinowy“ (ciny zhiżóne),
lviecz<3f: „(JzłbWiek, źwierź| i cfibtaB

O PE R A  i OPERETKA (początek o g. 8)
Sobota: „Królowa Montmartre"
Niedziela popuŁ: #baiestiańt“, wieczór: „Królawa 

Motitmaitre*

SCINO „UCIECHA1* (Ulica Starowiślna)
„55,‘bta Gei8«a“, operetka filmowa w 5 aktaoh że 

śpiewami

tĆlHO „N O W O ŚC I”  (ulica Starowiślna)
„Wśćhód i zaehód", wspaniały obraź dramatyczny

KINOTEATR „REDUTA1* (ulica Lubicz) 
„Htabia szoferem*, sensacyjny film awanturniczy 

włeaki

6 .. X J

N A  G W IA Z D K Ę !
P ończochy aafflSkle aZtóeliittA, Skarpeikl ■ 
ittiąskie, Rękawiczki trykotow e, skórkow e  
i w łóczkow e, — żakiety  weiitiąfle, śxaie. 
Pantofle zakopiańskie. Mydła, perfumy.

poleca fii-itia aig

E. Ostaszewski E. Mayer
Kraków* M ynek Ł. 5 .



DODATEK T Y G O D N IO W Y  D O  „K URJERA W IECZORNEGO"

0 W
Role M i  i M ź  śfaiidWW Ókres S3^Wf0tSj kón- 

junkfUry ekśportó\Vej- Rrżj/ezyńiły się dó tógó' w 
pierwsźyrn rzędzie, krach sykiiiid^rf W Niettifcźecfi, 
chaos gospodarczy W Pulśćk, i połąćźone |  tem 
ńisk-ie kósźta róbóeiżhy i tkfjri ^ e ie jd W fe h 'ś ify ź -  
ki kosztów ty dli obli pozyeyj, które periodycznie 
ćó pgWieii bźk$ pti Sobie fidStgpdWsiłY; weale nie 
ś#&i¥W&łjf M  £W#Ś&ę Cdi ihkiJrjklĆW W WalUtaeh 
obcych, gdyż w tyui samym ćzaSife śni tik kósźtów 
Własnych dfźeWa oUtk&telidt. fbW biżń f, fim W O ź-  
tiegó i kósźtóW śpedytorśkiUi śtdfaia się .W Miarę 
Spadku WaM śródkó\vb-eiirbpbjsiiich zbliżyć się 
do parytetu pfżfedwójeńnćgo, ifeek kii zadowoleniu 
ćkśpóftu — a ęłióeoy ftśWHi i 'PtśśWiktitÓW samych 
parytetu nietylko nie oslągrięla,- ale nawet pozo­
stała zM cźtiłe  w tyle.

Eksportetdfri Uśmiechały kię olbrzymie zarobki, 
die ty lk ó  w tćófji; śfąćl też póćliadita fźiśZfW e §6- 
jtfośki d diiżyełi earóbtaieft efespórtófeHć. Lóśy jed­
nak tak zrządziły, że z powodu niedomagać tech­
nicznych Zarządów Kolei Państw.- sukcesjrjnyCH, 
jakoteź i Nigtńteć, Wielił i  eKśpÓfterÓW, liiimo ii* 
Stfńecliającfej się Iidtiitiriktiiry i  bezpośredniego 
ófesportu źfegygtibW kłć tik fzkćź  Wlelfeieh fiffn ekś- 
pórtowych, zorganizowanych przez wielki kapiiał 
iHiędzyńarddbWy; skini *M  Zdjęli Się teyktipyWa- 
niem materjałd a producentów, aby je oddać na­
tychmiast z małym zarobkiem dużym firmom eks­
pertowym już w- stacji załadowczej.

Tu i ówdite udawało się tym małym firmom 
dojść ze gweiffl tOWafetii dd gnMićy polsko-riie- 
ińieckiej lub nawet do portu gdańskiego, gdzie się 
bezwzględnie przekopywały, że z powodu ogrom­
nych trudności technicznych i finansowych, bez­
pośrednim eksportem zajmować gfo nie mogą i po 
wielu przykrych doświadczeniach z eksportu tego 
żrezygfidWttfy. T© byty objawy stale przeważa­
jące.

W międzyczasie spostrzegły się Zarządy lasów 
państw.* a W pńrze Z iilriii i. Właściciele łńśÓW, że 
drzewo na pniu oddawali po zb yt niskiej cenie, a 
prżćdeWsżyfetkieM bardżo odbiegającej ód cfetiy 
pfźedWbjgłlftej, eó sp ow od ow ało , źe ććily dtzóW a 
okrągłego, p oczęły  olbrzym io w zrastać. Ceny te 
nie osiągnęły nawet i dziś parytetu przedwojen­
nego. ale z powodu znaczniejszych zwyżek robo­
cizny i t3ryf kolejow ych, p rzyczyn iły  się otie g łó ­
wnie dó zńiiaiiy podstaw kalkulacji eksportowej, 
względnie eksport materjału tartego w prost unie­
możliwiły.

Tendencja do sanacji finansowej, a w pierwszym 
rzędzie do poprawy Walutowej, by również ważną 
przyczyną tworżćnia śię stligtlaćjł W przemyśle 
dizewnym. Pierwszą ofiarą takiej poprawy walu­
towej padła Czechosłowacja, drugą Austrią, a o» 
bccnie przychodzi kolej na Polskę-

Obecny okres w eksporcie drzewnym, jest o tyle 
przełomowym, że 1 Pólka wchodzi z wyżej wspo­
mnianych powodów, z powodu silnej konkurencji 
Finlandii i Szwecji — które to państwa posiadają 
Olbrzymie masy nagromadzonego drzewa — mięk­
kiego — w stan dłuższego letargu eksportowego,

Pozostaje zatem jako dość ważny czynnik eks­
portowy dla krajów zachodnich Rumunja. Rumunja 
zaś z powodu zwyżek przewoźnego na kolejach 
polskich, nie będzie korzystała z tranzytu polskie­
go do Gdańska, natomiast w miarę możności tech- 
niczno-kolejowych skieruje swój eksport do Fran­
cji i Beigji prtcz Gałaez.

w  óbeehcj fazie sytuacji targowej zbliżamy się 
do okresu — który normalnie w  tatach ostatnich 
Stwarzał na rynkach francuskich, belgijskich i ho­
lenderskich zainteresowanie dla drzewa krajów 
środkowo-europcjskicli, a więc Czecho-Słowacji, 
Polski, Jugosławii i Rmnunji- NajbMfcze dnie wska­
żą nam, czy w tym roku Polska —  z pówodu za ­
prowadzenia stawek przedwojennych przewoź­
nego, obliczonych na podstawię franka złotego -■-* 
będzie mogła choćby drogą na Gdańsk, sprzeda­
wać swoje drzeWó dó tych krajów.

Ogólnie mówi się o mająCCj nastąpić źfliżcts prze­
woźnego w Niemczech, coby ewentualnie umożli­
wiło nieco eksport do Francji i Beigji, ale w szyst­
kie te kwestje stanowią dziś wielki znak zapytania, 
na które odpowie nam w najbliższych dniach Mi-

nisterstwo Kolei — przy ógłószeniu stawfek prze­
woźnego, ważnych z dniem I stycznia 1924 r.- i 
okaże się, ezY dżiałałó w porozumieniu z repre­
zentantami tak Wkitie&d ez-yflńłfea dla dolski,- jakim 
jest eksport drzewny*

Interes eksportowy W ezasie jego rozkwitu przy­
czynił ślę w państwach sukcesyjnych dó rozwoju 
przemysłu tjrźewhego i SpowOdóWał póWstańie 
Olbrzymich zakładów przeróbki drzeWa, W pierw­
szym Zaś rzędzie tartaków, Jakk-ólWiek następny 
okres rozwoju prźćmyśłii drzewnego w Polsce 
jest okresem stagnacyjnym,; to po przeprowadze­
niu sanacji finansowych- w Niemćźeeh i W Polsce, 
nastąpią hajPfaWdópodóbfflej choćby W pfzybliźe-

! ń?U Stośunki przedwojenne, to znaczy Małopolska 
1 ź  całym swoim eksportem zWróci się do swego 
f Starego klienta przedwojemrego, to jest do Nre- 
[ Mec.
I Ze Względu na nasze przymierze poKtycźne z 
; Ftaneją i Belgją powinien Rząd Polski dla pddtrzjr- 
| mania stosunków handlowych z temi państwami 
| przy Ustaleniu stawek przewoźnego dla matefia- 
! łów tartych ustanowić specjalnie zniżoną staWkę 
i dla fńaterjalÓW idących do tych krajów, by umo­

żliwić eksporterom w Polsce utrzymanie choćby 
| W części z Ciężkiemi ofiarami uzyskanych placó­

wek, nadających Się prawie że wyłącznie' dla kon- 
shmeji drźeWa polskiego'.

,,'Bóiś de Połogne" nie powinno dać się usunąć 
konkurencji rosyjsko-finlandzko-Szwedzkiej, i o 

tem póWirtien pamiętać Rząd polski.
Inż, Zygmunt Fałfe.

m

0fl@frt§« (tawki tpedytors ki© w
Składowe za 1 m ’ i miesiąc przy materiale tar­

tym Ł —,—9,
Składowe Za 1 m* i miesiąc- od drzewa okrą­

głego Ł —,~,10. ■
Składowe w krytej szopie podwyższa się o 100 

proc. pfży powyższych stawkach.
Wyładowanie brusów za 1 m* »■ < Ł  —i—>*1? 
WyładoWatne dese'k ta  i iil! , * Ł  —* 1, 4
Układanie briisów Za 1 m s -■ . Ł —, 1, 6
Układanie desek za I m * .  . * » Ł —, 1,10
Koszta spedycyjne przy ładowaniu na okręt w 

Wypadku, gdy okręt leży prży moście załadow­
czym (nie zaś gdy materjał tarty miałby do okrę­
tu czółnami zostać przywieziony)
brusy 1 nr3 .  ........................................Ł —, 1, 8
deski l m s * , , .  .........................Ł  —, 2, i
przy wyładowaniu względnie załadowaniu zapo- 
m m  ćżóiem podwyższają się stawki o 50%.

Należytość za sortowanie za każdy wchodzący 
i Wyohódżący wagon 15 t — Ł —,—,3.

Odprawa ©elfia za 1 t — Ł — / /s  przy jednrem 
jednak żaładowaniu przynajmniej razem Ł —,2,—.

Kószta Uboczne:
Wygotowanie konosamentu . . . Ł —,—,2lh 
PrzedyrygóWatlie wagonu . . . .  Ł  —,—,2 ^

Za specjalne roboty na placu bywa poTiczańą za- 
sadnlóza płaca robotnika z dodatkiem 73%-.

Przy wykładaniu gotówki policzają firmy spe­
dycyjne tytułem prowizji wykładowej 5% przy 
uiszczeniu zaś gotówki z góry na fracht policzają 
firmy spedycyjne tak zwaną „Verrechnungsge- 
buhr“ w wysokości 2% kwoty przewoźnego.

Ubezpieczenie ód ognia i ubezpieczenie, towaru 
w czasie transportu morzem, Ta pro rnille od po­
danej wartości.

RYNEK DRZEWNY
i

Rynek drzewny znajduje się pod znakiem za­
stoju,

Za materjał jodłowy i świerkowy producenci 
Osiągają eony następujące: za t. zw. bale francu­
skie około 110—120 ffes. za 1 m 3 na wagonie sta­
cja załadowcza. — Za deski grubości 26—40 m/m 
materjał budowlany lepszej jakości, 70 ffes., za bu­
dowlane deski tejże, grubości, lecz gorzej sortowa- 
tle, o 10—20 ffes, mniej, za materjał krótki, niżej 
.> m 50—60 ffes. — Wszystko za 1 m3 na wagonie 
stacja załadowcza.

Za materjał tarty stolarski sosnowy 1-szej jako­
ści, nieobrzynany płacą zagraniczni odbiorcy nie 
więcej, jak około Ł 3,—,— za 1 m 0 na wagonie 
granica polsko-niemiecka.

Za sosnowe bale angielskie szerokości 9 i 11“ 
piacą w Gdańsku na wagonie około Ł 13,-—,-— za 
standart (4.67 m 3) jakoteż bale szerokości 6,6lG, 
7 i 2“ około Ł 12,—,— za standart, za jodłowe o Ł 
I,—,— do 2,—,— za standart niżej.

DrzcWo kopalniane sosnowe sprzedają na sta­
cjach załadowczych po cenie S 1.70—1.80 zależnie

sytuacji*
( od oddalenia danej stacji od zagłębia górnoślą-
; skiego.
j Drzewo kopalniane jodłowe i świerkowe, franko 
| wagon stacja załadowcza, S 1.60 za 1 n i3.

Kloce bukowe pierwszej jakości, grubości wy- 
I żej 30 cm sprzedać można po cenie 18—19 fr. szw.

za 1 iii3 na wagonie stacja załadowcza.
! Dębina na kloce pierwszej jakości grubości od 

25 cm w górę odziomki, Ł 1,—,— do Ł 1,10,— za 
I takież od 35 cm w górę Ł 2,—,— do Ł 2,10,— zaś 
: grubości od 50 cm wgórę, Ł 2,10,— do Ł 3,—,— za 

i m 3 na wagonie stacja załadowcza.
j Za materjał dębowy tarty 1-szej jakości, uzy­

skać można Ł 2,10,— za 1 m 3 na wagonie stacja 
załadowcza.

Sytuacja z poprzedniego tygodnia, prawie że nie 
zmieniona; wszystkie firmy eksportowe starają się 
swoje zapasy wydostać jeszcze- przed 1 stycznia 
1924 r. przynajmniej do Gdańska, jakkolwiek i w 
Gdańsku samym nie ma obecnie odbiorców na 
materjały drzewne.

Dookoła Puszczy Białowieskiej
W sprawie puszczy Białowieskiej otrzymujemy 

od Jednego Z fachowców drzewnych, znających 
dobrze tamtejsze stosunki, następujące,uwagi;

Ilekroć jest mowa o naprawie skarbu polskiego, 
tylekroć mówi Się O sprzedaży Czy dzierżawie 
rozmaitych i licznych posiadłości państwowych, 
między innomi o sprzedaży czy dzierżawie Pusz­
czy Białowieskiej. Ód lat trzech t. i. ód ćżasu, kie­
dy pierwszy raz powstała myśl wydzierżawienia 
poręb w Puszczy Białowieskiej, co pewien czas 
ogłasza się w prasie codziennej, czy perjodycz- 
rtej, że rząd ma żasniar wydzierżawić poręby Pu­
szczy Białowieskiej temu, czy innemu przedsię­
biorstwu krajowemu, czy zagranicznemu, przy­
czem każda taka wiadomość roi się od najroz­

maitszych inwektyw, skierowanych czy to prze­
ciwko rządowi', czy też jakiemuś poszczególnemu 
stronnictwu politycznemu. Inwektywy te polega­
ją najczęściej na niefacliowości i nieznajomości 
rzeczy, a głównym ich celem jest ubić sprawę 
i uniemożliwić dojście ewentualnej umowy do 
skutku. Rezultaty tego nie dają zwyczajnie długo 
na siebie czekać, gdyż mimo, iż sprawą dzierża­
wy Puszczy Bialowieskej zajmowało się mnó­
stwo konsorcjów krajowych i zagranicznych, pro­
wadzono cały szereg dłuższych, czy krótszych 
p&rtraktacyj, interes nigdy nie dochodził do skut­
ku, a dzisiaj stan jest taki, że z Puszczą Białowie­
ską obnoszą się po rynkach zagranicznych najroz­
maitsi do tego powołani i niepowołani agenci, a



żaden z poważniejszych zagranicznych przedsię­
biorców drzewnych, czy też związków banko­
wych na serjo o dzierżawie porębu Puszczy Biało­
wieskiej dzisiaj nie mówi.

Niewątpliwie Puszcza Białóweska przyniosłaby 
państwu olbrzymie dochody; ale, aby ona stała się 
źródłem dochodów, musi być naprawdę odpowie­
dnio urządzona, co w  dzisiejszych warunkach po­
ciągnąć musiałoby za sobą tak olbrzymi kapitał 
inwestycyjny, że na przeprowadzenie tego przed­
siębiorstwa nie może sobie pozwolić nietyiko ża­
dne przedsiębiorstwo drzewne w  Polsce, ale także 
i zespół wszystkich przedsiębiorstw, gdyby do 
takiego 'zespołu doprowadzić można było, gdyż 
inwestycje i wkład kapitału, nawet w  walucie 
złotej obliczone, są tak olbrzymie, że i zagranicą 
nie wiele przedsiębiorstw podjęłoby się tego za­
dania.

Jeżeli ze strony zagranicy były w  tym kierunku 
usiłowania, to zostały one sparaliżowane z jednej 
strony niemądrą i nieracjonalna, bo polegającą 
na nieznajomości rzeczy, krytyką bądź prasy, bądź 
też jednostek z poszczególnych frakcyj politycz­
nych, z,drugiej zaś strony stanowiskiem rządu, 
który pertraktując z firmami zagranicznemu, a li­
cząc się właśnie z krzykliwą opinją w kraju, sta­
wia warunki dla przedsiębiorstw zagranicznych 
niemożliwe do dotrzymania i nie wytrzymujące 
żadnej kalkulacji rachunkowej. — W głównej zaś 
mierze przedsiębiorstwa zagraniczne liczyły się 
zawsze z tem, że rząd przy pertraktacjach nie 
mógł im dać i odmawiał gwarancji, jakich od nie­
go przy tych pertraktacjach żądali, pragnąc mieć 
tę pewność, że zrobiwszy interes z rządem pol­
skim i w łożyw szy w  interes ten olbrzymi kapitał, 
idący w  dziesiątki milionów waluty złotej, nie 
znajdą się pewnego dnia wobec faktu, że w cze­
śniejsza', czy późniejsza uchwała sejmowa może 
zanulować zawarią umowę i narazić tychże 
przedsiębiorców na długotrwały proces celem u- 
zyskania z powrotem włożonego kapitału.
; Już to samo, że na pierwszą wiadomość o pro­
wadzonych, czy  dopiero wprowadzić się mają- 

j cych pertraktacjach w  sprawie dzierżawy Pu­
szczy Białowieskiej, powstaje w  tym, czy owym  
odłamie prasy krzyk, alarmujący społeczeństwo w  
tym kierunku, jakoby chciano „prowadzić w  Pu- 

.szczy Białowieskiej rabunkową gospodarkę, za

bezcen oddać drzewo i t. p.“ zniechęcić musi za­
granicę, rozumiejącą i znającą jedynie pertrakta­
cje poważne i na serjo brane, do dalszego prowa­
dzenia rozpoczętych kroków.

Że tak, jak jest dzisiaj z gospodarką w  Puszczy 
Białowieskiej, nie jest dobrze, nie ulega kwestji.

Rabunkowa gospodarka Niemców, prowadzona 
bez planu, kosztem możliwie najniższych wkładów  
i w  okolicach położonych najbliżej w ęzłów  kole­
jowych, wyrządziła w  drzewostanach Puszczy  
olbrzymie szkody. Usunięcie i naprawa tych szkół 
wymagać musi nie tylko dłuższego czasu, ale 
także zasadniczej zmiany gospodarki.

Tymczasem zmiany te dadzą się przeprowadzić 
tylko w  ten sposób, by eksploatację całej Pusz­
czy Białowieskiej złożyć w  jedne ręce, finansowo 
silne, a nie, jak się dotychczas to praktykuje, od­
dawać eksploatację w ręce całego szeregu ma­
łych i bardzo małych przedsiębiorców. Jak długo 
jednak skarb państwa nie znajdzie przedsiębiorcy, 
któremu oddałby pod korzystnymi warunkami 
eksploatacji w  całej Puszczy Białowieskiej, stan 
dotychczasowy oddawania poszczególnym przed­
siębiorcom drobnych ilości drewna w rozmaitych 
stronach Puszczy jest konieczny do utrzymania, 
już choćby z tego powodu, że w  tak olbrzymim 
komplekse corocznie pewna większa masa drze­
wa ulega zepsuciu, czy to- wskutek wypadków e- 
lementarnych, czy też skutkiem szkodników laso- 
wych, i te masy drzewa muszą być usunięte, aby 
nie zagrażać całemu drzewostanowi.

Czy w dzisiejszych czasach gospodarka w  Pu­
szczy może być nazwaną gospodarką rabunkową, 
pozwalam sobie w  to wątpić, gdyż Puszcza Bia­
łowieska. posiadająca około 50 milionów m 3 masy 
drzewnej, dopuszcza przy 100-letnim, a więc naj­
wyższym turnusie, wyrąb roczny 500.000 m 3, a 
wątpię, czy taka niasa drzewna jest obecnie w Pu­
szczy Białowieskiej rocznie wyrębywana. Jak 
długo zaś wyrębywana masa drzewna nie prze­
kracza rocznego przyrostu naturalnego ogólnej 
masy. tak długo nie może być mowy o gospodarce 
rabunkowej. Gospodarka ta może być nazwana 
nieracjonalną, nieodpowiednią lub złą, ale w  tych 
warunkach nie jest ona spowodowana zawinieniem 
poszczególnych osób, czy zarządu lasów, ale ogól­
nymi stosunkami.

Należy więc przestać krzykliwem postępowa­

niem, zohydzać przed zagranicą własny dom 
i własnych gospodarzy, pozwolić zawrzeć umowy 
odpowiadające korzyściami interesom Państwa, a 
wtedy Puszcza Białowieska da skarbowi te do­
chody, jakie stosownie do swych skarbów i war­
tości dać powinna. W. R,

Z  przemysłu drzew nego
PRZESILENIE W  HANDLU DRZEWNYM WY- 

WOZDZOWYM W  POLSCE. Polski eksport, cirzewa 
cofa się, a nawet w  ostatnim  ozisie  z dnia na dzień 
m aleje coraz gwałtowniej. Tegoroczny wvrąb w la« 
snch podkarpackich byl ilościow o znacznie m niejszy  
aniżeli zeszłoroczny. Ogromna drożyzna m ateriałów  
popędowych, jak pił, pasów, smarów i t. p., które to 
artykuły trzeba płacić zagraniczną w aluta powos 
duje drogą produkcję, przewyższającą znacznie kosz­
ta przedwojenne. Polski przem ysł drzewny nie może 
konkurować z Rumunią i C zechosłow acją. Ogromny 
wzrost taryfy kolejowej u nas i w Niemczech potę5 
guje eksportowy kryzys w  przemyśle drzewnym, 
klóry stanowi jeden z najgłówniejszych naszych ar­
tykułów wywozowych.

KONIUNKTURY EKSPORTU DRZEWA DO HO; 
LANDJI. Dowiadujem y się, iż holenderscy kupcy 
utrzymują, że obowiązujące obecnie opłaty wywos 
zowe od drzewa polskiego w  w ysokości 4 szylingów  
od metra wpłynęło hamująco na wywóz drzewa ko­
palnianego z Polski. Cyfrowo przedstawia się re* 
dukcja wywozu na 12—14 prc. dotychczasowej nors 
my. Sz,ereg firm nie zamierza odnawiać kontraktów.

• W
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X
X
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i  Lokomobila
X  L3R1Z3 20 HP atmosfer 10 
X  budowana w  roku 1916 
X  w dobrym stanie do sprzedania X  
X  MAŁOPOLSKI SYNDYKAT DRZEWNY X
X  KRAKÓW. UL. DUNA1EW SKIEG0 L. 9 . X
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E k s p o r t  d r z e w n y  i  t a r t a k i  p a r o w e

J A K Ó B  i  I G N A C Y  S T E R N
Strzelbiee stacja Stary Sambor 

Niedzice na Spiżu stacja N ow y Targ 

Korespondencje: Kraków, D ietlow sk a 6 6 . Tel. 4353.
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Ska z ogr. odp.

W  KRAKOWIE

Karpackie Towarzystwo Leśno S. A.
, w Krakowie, Zacisze' 12’

dostarcza
z tartaków sw oich  w W orochcie n. Prutem i Wygodzie k. Doliny 

wszelkie m ateriały'tarte*jodłowe i świerkowe.-
Dostawa natychmiastowa.
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WIAHIMOStl OOSPOPABCIE
Polłko-francuski układ naftowy

Stosownie do warunków układu naftowego 
polsko-francuskiego ma rząd francuski przedłożyć 
rządowi polskiemu listę firm i przedsiębiorstw 
francuskich, które mają korzystać z postanowień 
zawartego niedawno traktatu naftowego francu­
sko-polskiego.

Po ustaleniu przez rząd polski koniecznej do we­
wnętrznego użytku ilości nafty, będą mogły da 
wyżej wymienionej liście przedsiębiorstwa zupeł­
nie wolno wywozić naftę i pro dukt a naftowe. 
O ileby rząd polski nałożył n-a przeznaczoną do 
użytku krajowego naftę ceny maksymalne, to mu­
si być zapewnionym producentom i rafinerom nor­
malny zysk. Cła wywozowe będą pobierane W 
polskiej walucie i nie mogą więcej wynosić jak 40% 
różnicy między ceną eksportu a ceną krajową o- 
statnicli trzech miesięcy. Nie wolno również wpro­
wadzać żadnych danin, któreby zmniejszały nor- 
malpe zyski. Również mają pozostać do rozpo­
rządzenia Towarzystw wagóńy*, należące dó nieh 
lub przez nich wybudowane albo pTzćWieżióue

Ceny ziem iopłodów
Kraków, i-ł grudnia. W tys. mk. Pszenica 18000, ży. 

to do 12000, owies do S000, jęczmień zwyczajny 850— 
OTO, browarniany 10000, siekanka i krupy 18.006 , 
grysik pszenny do Sóóoo, fasola SoÓóo, źienttiiak! 
8000, ceny za 100 kg. Mąka pszenna krajowa 820, ży* 
tnia m iejscowa 160, poznańska 220, ceny za 1 kg. 
Tendencja ńa ogól zwyżkowa, szczególnie silny po* 
pyt na pszenicę i mąkę żytnią, żyto nieco słabiej.

Lwów, 11 grudnia. W tys. mkp. pszenica krajowa 
73—74 1:2500— 13700, żyto 'maiópolśkię, 68—139 8300—  
8600 (szac), jęczm ień braw. 8600— 9000, owies mało-

Cersy z le fa  i srebra
Złoto: Dolar 4,454.000. Rubel 2,291.600. Marka 

niem. 1,060.800. Korona austr. 902.400. Unia łaciń­
ska 859.300. Gtildeń hol. 1,790.100. Funt szterl. 
21,673.200. Dukat 10,181.900. Korona skandyu. 
1,193.500. 1 grani złota 2,959.861.

Srebro: Rubel 1,522900. Marka nierrf. 420.300. 
Korona austr. 353.500. Unja łacińska 353.500. Gul- 
d&i hol. 799.700. Floren austr. 940.200. Szyling 
442.600. Dolar Ź,03Ś.300. Korona skand. 507.700.
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OPŁATA WYWOZOWA OD CELULOZY. W edług 
wniosku rźftś&ftiigd dpfat* tojfWttinjitfo', od celulozy 
fca być wst&ńpwioiia w  ivyso^pści 8 dolarów od f#h- 
foy ćebilozv ch lorow any i 0 dolarów ód tótiny cdiii? • 
PSźy M F8#8j {fB®feł*i6ineji

do Polski. Bliższe postanowienia o frachtach kole­
jowych mają być uregulowane przecz specjalną 
konwencję.

Również w obrotach dewizami będą udzielone 
uprzywilejowanym -układem firmom znaczne uła­
twienia. Przy sprzedażach zagranicznych nie bę­
dzie żądane poprzednie złożenie kaucji w obcej 
walucie. Ruch dewizowy pozostanie dla powyż­
szych Towarzystw woltlym przy wypłacaniu dy­
widend, spłacaniu kapitału, oraz opłacaniu towa­
rów zakupionych zagranicą. Ponadto rząd polski 
uwolni kapitalia, które zostały prże.z wyżej wy­
mienione Towarzystwa włożone w przemysł na­
ftowy od podatków od kapitału i ewentualnych 
przymusowych pożyczek.

Każde 10 lat ma być przedsiębrana rew izja te­
go Układu, b y  uw zględnione zo sta ły  now e wafum- 
ki przem ysłu  haftow ego. Zresztą pozostanie p o­
w y ż s z y  układ naftow y w  m ocy tak długo jak u- 
kład francusko-polski z r. 1921.

polski 44— 45 7600—§000, groch Yićtóna 28000. Roooo 
kasza hreczana 23000—24000, kasza jaglaną 24500 
do 25500, m ąka j otręby jak 13 boi. Tendencja u trzy* 
mana, usposobienie bardzo ożywione.

Warszawa, 14 grudnia. W tys. mkp. Franco stacja  
sra ład.; żyto konkresowe S5Ó0. ow ies poznański jed* 
no lity 8875,_ kottgręśowy jednolity 8700— §400,- kuchy 
lniane 14.500. frank 6 W arszawa żyto feongre* 
sowe 8400, Ruch* rzepakowe 12250, kasza jęczmienna 
16950, otręby pszenne 6000. Tendencja bez zińiany. 
obroty średnie.

to bynajmniej. zamiaru zwiększania podatków koń* 
sum pcyjnych, obciążających głów nie k lasy nieza* 
możne. Pom yślne rezultaty, polityki rządu óiówca  
zilustrował między innym i tym  faktem, że strajki 
we W łoszech stają się zjawiskiem  coraz rzadszem  
spadają wreszcie do poziomu, który zdaje się  być 
granicą m inim um  w tej dziedzinie, m ianowicie od 
1 listopada 1922 roku do 1 listopada 1923 r. liczba 
straconych wskutek strajku dni w ynosiła 247030. 
podczas gdy w tym  samym okresie 1920—21 wyno­
siła z górą 7 miljonów dni. M inister zwrócił dalej 
uWagę na stale i szybkie poprawianie się bilansu  
kolei włoskich: w  roku 1921*22 deficyt kolejowy wy* 
nosił 1257 m iljonów lirów, w roku 1922-3 — 906 mi* 
Ijonów, w budżecie obecnym na rok 1923*24 przewl* 
duje się deficyt kolejowy w sum ie 374 m iljóny, zaś 
przewidywania n arólc 1924-25 redukują ten deficyt 
Zaledwie do 70 miljonów lirów. W budżecie poczt i 
telegrafów na rok 1924*25 jest przewidywane nietyl* 
ko zrównoważenie dochodów z wydatkam i, ale na­
wet prze wyżka dochodów. W końcu swej m owy 
mówca zaznaczył, że dobre rezultaty polityki finan* 
sowej rządu zawdzięczać należy w dużej mierze wali 
konstrukcyjnej szefa rządu.

IISPORTD
WĘGRY BIJĄ W SZERMIERCE AUSTRJĘ 11:5.
Mecz powyższy, rozegrany między drużynam i re*

prezeńtacyjnemi obu państw w Budapeszcie, zakoń­
czy! się przegraną Ańsfrjaków.

N a o . i y s i . A W E

WYWÓZ CELULOZY Z POLSKI. Na. dzisiejszym  
zmniejszonym komplecie gł. urzędu przywozu i wy* 
wozu będzie rozpatrywana sprawa zezwolenia na  
wywóz 100 wagonów celulozy dla włocławskiej fa ­
bryki papieru. W ywóż ten łączy się z uiszczeniem  
zaliczki na podatek majątkowy że strony przemvsłu  
papierniczego.

WYJAZD POLSKICH GÓRNIKÓW DO PERSJI. 
Dowiadujemy się, iż za pośrednictwem jednego z to* 
warzy,stw naftowych w Btńyśławiu wyjechało w o* 
stam ich czasach kilkudżifeSięói/i WićMńozy dó ko­
palń nafty w Perśii.

o  H A sii> m

S iiS S ttW lg ;
stanówienift fiiodwwHó mSdWy haftdteWgj
fjółśRó-fŁSgielSfcłej aiógły py4 W pr^A .ńsm ^ W ifćie

ptwd tfaiłaitt* śp fa#»  w  »
względów forrualnyc-łi napotyka ha pówtif trudności 
i jest FóapdtfyW&fttt W tólfl, śfifftw gftgPfta.- Byłoby 
jednak rzeczą pożądaną, nfey traktat ton jaknojWcZe* 
śniej m ógł sfworz^ó faktyczną pbttótawę śtosuńków  
tfconomićżńyóli m iędży Pejską i Angłją,

REJESTRACJA ZAPASÓW ZBOŻA, Na podstawie 
Bady Jrtłniitfśiw hewamn1* W »Ś4 M

m Ś|. W arszawę zarządził, ćó fliiM IUj^: .
W syscy hurtownicy, wlaścicMló Słf^nó^, (Wgfe or­

ganizacje hurtowego zakupu j UpStódaśy, tUdż/łdż do* 
my handlowe, biura transpółflrw^ś. M fikł i łńlló. za 
wyłączeniem  jedynie wspóld^dłfeł 6pożSHVŚkjf6ft i 
wlSsnych składów w ydziału żdópatfywftfiia ih. śt. 
W arszawy w inni tłjawfiiftć Mp&Sf żyta, p gzfficy  
w żiarnł*, ffiiiRł żPłfiłój, pbggtjMj i owsa W łćh po* 
siatlafi-iii W tłflłti W jBFddńift tj^8 h

f a i m u k  w m ou:  iu n w e i-  &
iiałiśŚW fig Stoialii W śiWhjeifi expoee w’ śebftćió, mó* 
WiSfi tj jłbiłjjrgó finansowej rządu pod kąteul lvidzc- 
nid śjlOłtitiżfiyjfl, zaznaczył, że dobrobyt 'Włoch wy* 
mdgśt Pkeżfjj jłBiityki zachęcającej do jak najwięk* 
szej jifodiilieji k taj owej, nie zaś nadm iernego podat- 
koWSffri 6b6iąlflfiia kapitału przyczem ńie oznacza

Wszelkie figury artystyczne gipsowe tak świec­
kie jak kościelne oraz komplety szopek koś­
cielnych z 1 -8 lub 3 figur po cenach łiur- 

townych dostarcza 266

P L & S Y Y K A
Fabryka odlewów art. sp. z o. o. plac Biskupi 20.

W a ż n e  I
■ u  w mm> m  t M U i W
Rnia w kaniisawa sGKaśii satetzad fieiśls Wiuxl, IlKlCTf I

Biet wsz6 zfś&ió żafćupu 276

dywanów perskich
i a n ty k ó w  o rjen ta in y ch  

i ,  k ew M w »9fy  K raków , S ft tó ż k s  3 9 ,  (. p .

A R O W K I C H O IN K O W E
ASś&źlittf ^ o tó w e  iub  n a  z a m ó w ie n ie

ft. II  KOWALSKI
MATBR.IAt,Y ELEKTRO lUCHNlGZNE, KRAKÓW, ULICA 

GARBARSKA k- 2Ś, k fi

O g ł o s z e n i a  d o  n u m e r u  ś w i ą t e o z n e g o  „ K U t W E G A  W i £ G Z O R N E O O “  

p r z y j m u j e  s i ę  d ó  2 0 - g o  g r u d n i a  1 6 2 3  r o K r n



R O Z M A I T O Ś C I
Z UDERZEŃ PULSU M04.VA o b l ic z y ć  w i e k  

CZŁOWIEKA, Ilość uderzeń pulsu jest bardzo często  
rozmaitą u ludzi zdrowych. Można jednakowoż 
śm iało powiedzieć, że uderzenie pulsu u kobiet pręd- 
szem jest. niż u mężczyzn. Tempo uderzeń pulsu  
zm niejsza się stele w ciągu życia.. Można, nawet z u* 
derzeń pul«w obliczyć wiek danego człowieka u no­
worodków uderza puls w dziecka płci żeńskiej 160 
rw y  na m inutę, u dziecka pici m ęskiej 150 razy;
u dzieci płci żeńskiej w wieku lat 4 5 tylko 110 ras
zy, płci. męskiej 100 razy na minutę. Przeciętne ude*

rżenie pulsu u człowieka w  pełni rozwiniętego, w y­
nosi m iędzy 90 a 95 uderzeń na minutę, u kobiet 80 
do 75 uderzeń na rdinute u mężczyzn. U ludzi sta* 
rych uderza puls 60 lub 50 razy na minutę. U sta* 
rych kobiet rzadko kiedy puls uderza mniej niż 50 
razy. u 'starszych mężczyzn zdarza to się dosyć czę­
sto. W yjątek stanow ił Napoleon, którego puls ude* 
rżał w  pełni sil tylko 41 razy na minutę. Rekord 
wolnego uderzenia pulsu osiągnął w tym  względnie 
pewien starzec 87dct.nl, KripcTnio zdrów, którego puls 
uderzał 20 razy r,.& m inutę, czasom nawet 27; Czło* 
wiek ten potrafił żyć w  tym  stanie 2 data przeszło.'

ŚRODEK PRZECIWKO SKLEROZIE. Profesor uni­
wersytetu praskiego, W. M ladcjowski wynalazł po*

dolino lekarstwo, leczące skutecznie sklerozę, zwa* 
-palenie żył). Jest to preparat, złożony z kwasu krze­
mowego i wyciągu rosiczki, który aplikować można 
w sposób dwojaki: przez wstrzykiwanie lub przez 
wypijanie —  w dozach. Jak donoszą p.sm a czeskie, 
r.owe to lekarstwo, zastosowana w 35 wypadło.ch, 
dok. pom yślne rezultaty.

CAŁY KORPUS „CZEKISTÓW". W edług oficjał, 
rych  sowieckich danych w ostatnim  czasie powięk*
rażona /rostęJn. l r v 5 v . "  xyst i u 
politycznego (Greka). W  ołecnej. birte. * .
ko M oskwie stan agentów i szpiegów politycznych, 
będących na żołdzie sowieckim , wynosi 40 tysięcy  
ludzi.

Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada KURSA

7 4

^  wykonuje wszelkie roboty w za- ĵ jj 
p  kres firBW ŚSSfW a i kuśnierstwa q  
a  wchodzące tak imQ!SBM@f|© jak □
□  i C8atTS#jii$S© o (25% taniej niż □
□  w śródmieściu) z własnych materja- U  
jjrj łów' lub dostarczonych. Polecam U  
P  również gotową konfekcję męską ^

po cenach neder niskich. 275 jrj

• h.TAfćaWj ui. Li€>£g'ai
U l P f Z W U i Ć t i w O t . l  i*  i . C ,  u  L. W w .'lw u J

przyjmuję wpisy codziennie ot! 10—1 i od 3—6, w niedziele 
i święta od 10—12.

K ursa o b e jm u ją :
I. Kurs mataryczny 1-roczny i 2-letni gimn. wszystkich 
typów, — U. Kurs niższy, przygotowujący do egz. wstęp, 
do ki. V. gimn. — III. Kurs seminaryjny 1-roczny i 2-letni. 
IV. Analogiczne kursa pisemne zapomocą świeżo opraco­
wanych instrakcyj i objaśnień, Uczniomjenicoin) zapisa­
nym na kurs pisemny przysługuje prawo uczęszczania raz 

na tydzień na wykiady zbiorowe. 328
Jedyne kursa w Krakowie, na których' udzielają lekcy] 

wyłącznie łachowi profesorowi ze szkól średnich. 
Spis Urena Profesorów do przejrzenia w Sekretariacie. 

Informacje i prospekta darmo.
Wypożycza się za kaucją wszelkie podręczniki.

□
O
D
U

J ó z e f  H a j d a  I
K rak ów -D ebn ik i, R ynek  9 , (sklep). □

□
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ O

I M a s z y n y  m ł y ń s k i e
i oraz wszelkie przybory dia młynów i artykuły techniczne 
j 382 dostarcza BIURO TECHNICZNE

I A  RO M ER, K ra k ó w ,
! PLAC MATEJKI L. 5, — Telefon Nr. 4218.

M a s zyn y do pisania libezpieozenia w złotych polskich
rachowania 1 Uass Register naprawia rekonstruuje

K .  B l i c h a r s k i ,  K r a k ó w
Florjańska L. 32. — Telefon 2434.

Ań<tn<WPnt w yisz®5 Szkoły Przemysłowej (budowy 
M li t iu l  s tJ u lS l iim szyn) z lVz roczną praktyką, poszu­
kuje {.-osady. Gorączko, Kraków, ulica Bosacka 32. 398

równych fr a n k o w i s z w a jc a r s k ie m u , oraz

UBE^PSEUHNIA DOMMtÓilfe
które nu razie, do czasu ukazania się zapowiedzianego 
rozporządzenia Ministerstwa Skarbu obliczane są również 
w ztotych, równych frankowi szwajcarskiemu przyjmuje już

Kraków, ulica Florjańska L. 2 
magazyn konfekcji męskiej 

i dziecięcej
posiada na składzie prócz wszelkiego rodzaju 
konfekcji męskiej i dziecięcej, również płaszcze 
i kurtki skórzane damskie i męskie pojedyncze 

i podwójne. 110 i

(R ok  z a ło ż e n ia  'PSdSi 
Zarząd Główny w Warszawie, Al. Jerozolimskie 41, 
Oddziały w Małapnisce Kraków, Raoziwiłłowska 23, | 
telefon Nr. 1048 Tarnów, Nowy Sącz, Rzeszów, j 
Przemyśl, Lwów (ilaeharska 11), Stanisławów i Tar- j 

nopal. -  Taksatorowie w aminach. 
U p r a w ia n e  d z ia ły ;

U b e z p i e c z e n i a  ©d o g n i a
budowli zwystyęb i fabrycznych, oraz wszelkiego rodzaju.

ruchomości * »

Ubezpieczenia plonu od gradobicia
Możliwie najniższe koszta ubezpieczenia i korzystne wa­
runki. Soiidua likwidacja i szybka wyplata szkód. Prze­
widywany zbiór składki ogniowej w rokn 1923, przeszło

1 . 2 0 §  m ilia r d ó w  M kp.
Poważne stosunki reasekuracyjne w Polsce i zagranicą. 
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ < > ♦ ♦ 0  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

PASTA
i O  O B U W IA

M

I  Z^dać wszędzie ™S 
I  Kurjera Wieczornego fi

T ę ^ W j ih t j !

f \ w ^ l

F, Lubsński, Kraków, ul. św . Anny &r. 2 
poleca rękawiczki skórkowe i trykotowe.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ I Ż  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

OLIWA JAGALMi
■4>

świeżego transportu ,S©ya e;:iraci w puszkach 5, <» 
10, 20 kg. tylko hurtownie przy odbiorze najmniej ♦  

80 kg. dostarcza 427 £

Polskie Towarzystwo Handlowe f
Kraków, Sławkowska 1. Tel. 2073 I

j |  Ba itai hot

i  
i

Ba mw cDetny

I
1
I
1

polecamy ubrania męskie 
i dziecinne oraz raglany 
i palta zimowe w w i e l k i m  
w y b o r z e  po c e n a c h  

k o n k u r e n c y j n y c h

DOM KONFEKCYJNY
KRAKÓW, UL. GRODZKA 26
263 1—4

KONFEKCJA
m  UL. FLORJAŃSKA 28.JANSKA 28. J

trasza i ut » ea f

używa dziś tylko

C A Ł A  P O L S K A  j}
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Jest najlepszą i  najtańszą

DOMIESZKĄ DO KAftY
Kupujcie tylko z napisem

FERD. BOHM & CO
we Włocławku S. A. 284

OO NABYCIA WSZĘDZIE. 0  
a ea o  ca ca sa 1Ea  »  ca sa ca es g=a a  ca taca ca ca 
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D Tow. dla handlu, przemysłu jj 
i rolnictwa S. A. 298 o

jj Kraków, Pijarska 2. Tel. 2110 J
0 Dostarcza ze składu: S
1 Stal Bohlera szybkotnącą, narzędziową, re- 5  
9  sorową i maszynową, — Blachy stalowe. — 9  
“ Drut stalowy. — Pa&j traasm.syjne. — Źa- 9  
“ rówki elektryczne. — Motory elektryczne
“ i dynamomaszyny. — liuiy Mannchnaune- jj 
6. H.nr«irto  , ffiintb-i n . a n —- Świdry spi- mnowskie. — Silniki Orsus’a.

ralne i toczki szmirglowe.
l a a a o t


